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Lecz gdy ią krytyk ostrym swym bodźcem zakole, 
NSE n . Jeniusz wyżćy wzlata i świetną gra rolę, 


- ( Cynna winien swóy zaszczyt prześladowcom Cyda. 


Jm go bardzićy ćmią, z blaskiem tym większym się wyda 


Boileau: 
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UMIEIĘTNOŚCI MATEMATYCZNE. 


Zasady Arytmetyki ułożone przez byłego Pro- 
tessora Matematyki ( Jana Radomińskiego. ) 


„ £ = 


( Dokońezenie, ) 

S$. 259. Wyobrażenie o regule trzech odwro- 
tney, moznaby podać następuiącym sposobem: 
Wystawmy sobie dwie tarcice węgłowe czyli pro- 
stokątne z.których iedna , ( uważana za pierwsza ) 


_dest tyle razy. dłuższą od drugiey ile razy druga 


szerszą iest od pierwszey : w tym razie ma się dju- 


" gość pierwszey do długości drugiey tarcicy, iak 


54 . . . . 
szerokość 'dragiey ‘do szerokości pierwszey. Ta 


kowa proporcyia nazywa się - odwrotną. Alba, 


wystawmy sobie dwa ciala oświecone i położone 
w różnych odległościach od innego ciała oświe- 
eaiacego: przekonano się iż oświecenie ciała dal- 
szego ma się do oświecenia ciała bliższego iak 
kwadrat z odległości bliższego do kwadratu z 
z odległości « dalszego ciała. Ta proporeyia iest 
także odwrotną. W kazdym podobnym razie ulo- 
zymy proporcyją odwrotną, gdy, maiąc wzglad 
sczególny na dwie główne rzeczy zadania, iak 
pierwszym przykładzie na: dwie figury prosto- 
katne, w drugim na dwa ciała oświecone, ` Zro- 
bimy dwa stosunki, ieden idąc ‘ol rzeczy” pier- 
wszey do drugiey , drugi idąc od rzeczy drugiey 
_do pierwszey i zrównamy obadwa; to iest, gdy 
sobie postąpimy na odwrót a nie tak iak postę- 
Puiemy w układaniu proporcyi zwaney prostą. 


resztą. każda z tych proporcyy , prosta Czy od- | 
> < ( A ER: 


wrotna, iest iednakowa proporcyią ieometryczną, 


czyli, kazda 2 nich ma tcz same własności , n-p 
że iloczyn skraynych wyrazów równy iest iloczy- 
nowi średnych. Rozwiażemy więc wszelkie za- 
danie oparte na proporcyi odwrotney, skoro tę 


A neti. ES) d pe 
proporcyią ułożyć potrafimy, gdy zaś ią tak ulo- 


żymy, że ilość niewiadoma zaymować będzie 
czwarte mieysce , wartość tey niewiadomey równa 
będzie ilorazowi wypadaiącemu z podzielenia 


iloczynu średnych wyrazów przez pierwszy. 'Ka-- 


kie postępowanie stalsze i pewnieysze iest od 
tego iakjego nas uczą w książkach arytmetycznych, 
gdzie każą mnożyć dwa. pierwsze wyrazy przez 
siebie a ich iloczyn dzielić przez trżeci. 

Str. 140. Ażeby włożyć pomiędzy dwie Liczby 
dane "pewną liczbę środków: tak się wysiowia autor 
mówiąc `o postępach., Wyraz środków. iest w tem 
iw kilku innych mieyscach miewłaściwie użyty, 
powinno być średnych lub pośrednych  wyrazow: 
W francusczyznie moyćns, ( domystaiac się termes) 
oznacza liczbę mnogą przymiotnika średny, po= 
śtedny, ale nie liczbę mnogą rzeczownika: srodek, 
$.299. Ponieważ proporcyie i postępy nazywamy: 
powszechnie arytmetycznemi. lub-ieometrycznemi, 
byłby autor lepiey zrobił gdyby się był trzymab 
tych nazwisk, niż gdy bez potuzeby wprowa- 
dził nowe, różnicowy i ilorazowy. Wszakże i 
nazwisko tey nauki którą, zowiemy Jeometryią 


nie iest właściwe a przecie używamy go i nic na 


tem nie'tracimy. — str. 196. $: 346 Część wale- 


sioną przez każdego“ z'ucześnikow, spółki byloby 


zy, 
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lepiey nazwać wnioskiem niż wkładką — str. 347. 


Zamiast trzy osoby składaią się do spólnego handlu 
lepiey powiedzieć, wchodzą w spółkę handlową — 


str, 204, zamiast règle d' allige ma być règle Walliago. 
str. 212. w nocie (1) zamiast każda massa czyli 
sztuka srebra dzieli stę na. 16 równych części na- 
zwanych łótame, ma być, grzywna srebra wszely 
kiey massy. dzieli się na---  daley zaś ma być, 
grzywna złota wszelkiey massy dzieli się na --- 
$. 378. Zamiast dwóch postępow: 
TGr | dl. 
GREEN PELE 
byłoby dógódniey obrać następuiące 
TA PEB: IC BER :) 040 
RZ RSEDE 1 8). kot O 
aby, logarytm podstawy, ( n.p. podstawy =3 
według przykładu autora ) był iednością, nastę- | z 
puiące zaś liczby 2, 3, 4, były wykładnikami od- 
powiadaiących potęg z podstawy systemu... str. 
223. Pićrwsi 'układacze (lepiey, twórcy ) łoga-|, 
rytmów obrali postęp dziesiętny, 1,10 100, ect 
Ten wiersż obiaśniłbym że obrali liczbę ro za 
podstawę systemu logarytmow. lecz  /Vepe 
Szkot wynalazca logarytmow Żżyiący w końcu 
1650 wieku obrał za podstawę swego systemu 
liczbę 2, 7182818 - - - araczey do iey obramia 
był zniewolony rachunkiem, nieco zaś późniey 
Briggs Anghk (dawniey spółpracownik Nepera ) 
obrał, około roku 1618, liczbę 10 za podstawę 
swego systemu, który dla tego Jieygskim zowią.— 
str. 264 monety idealnéy nie można nazywać umy- 
słową.— str. 319. Przydatki od tey stronnicy po- 
czynaiące się powinien "był autor nazwać przy- 
pisami nie notami i pod tym napisem przebiec 
obszernieysze pole. — 
Od 'tych sczegółowych „postrzeżeń przeydzie- 
my do ogólnych: 
Na wielu mieyscach mawia autor ¿asna iest: 
można zaś zawsze i należy wykładać naukę ma- 
tematyki z taką iasnościa aby nigdzie nie zaszla 
potrzeba użycia owego wyrażenia, a raczey u- 
: powszechnionego rzecz oczywista. Wadą iest ma- 
tematykow francuskich iż bardzo często powtarza- 
ią ił est évident a co gorsza tam gdzie rzecz sa- 


= 


ma przez się nie iest oczywista. — To co Autor wszędzie szanowane 


> przez w samey rzeczy (= en 'effet ), oddał- 


by właściwiey przez aakoż. — To co Francuzi 
wyrazaią przez on, Niemcy przez man; my wy- 
razamy nie ledwie w każdym podobnym razie przez 
pierwszą lub trzecia osobę liczby mnogiey, tak 
zaś, iak my, wyrażali starożytni Grecy. Nie po- 
wiedziałbym więc str. 48, gdyby się miało. iaka 
luczbe do podzielenia, lecz gdyby śmy mieli podzie- 
lić iaką liczbą, ani str. 234 będzie się mieć loga- 
pytmy lecz mieć będziemy łogarytmy. Zamiast Zna- 
lezé wszystkich dzielników powinno być, znaleźć 
wszystkie dzielniki. Zamiast ¿e będą kosztować 
powinno być ¿le będą kosztowały lub A kosztowac 


będą.— Mowimy zazwyczay, sprowadzić ułomki 
do iednego mianownika, przyprowadzić lub przy- 


wieźć aomi do nayprostszego wyrażenia, autor 
zaś użył nowych niewłaściwych wyrażeń ZWA- 
cać na— lub do.... na stronnicy 107 czytamy 
zwracać sążeń na cale, Przyewyczalismy się 


zaś mawiać tak iak wszyscy: 


obrócić sążeń na. 


całe„— Wszędzie pisze autór nayprzód żamiast 


naprzód. Jako mówimy i piszemy nakoniec nie 
naykoniec, tak też mówmy i piszmy naprzód nie 
nayprzód. Na wielu mueyscach trafiamy na wy- 
rażenia uważny idko. ., mówimy zaś wszyscy 
uważamy za np. rzecz sprawiedliwą. Pisze autor, 
widziemy -wyłożemy, robiemy, zmnieyszemy, etc. 
zamiast widzimy, wyłożymy, robimy, zmnieyszy- 
my, etc. wszakże za tym ostatnim sposobem pi- 
sania wszystko mówi.— str. 212 postrzedz: nie poy- 
muię . tego osobli wego sposobu pisania. Czcigo- 
dny Kopczyński EN mylnie dz /maiące. 
znaczyć c w tryby  bezokoliczne. Sposób pisa- 
nia bydź, dadź, postrzedz, zamiast (iak być po- 
winno) być, dać, postrzec, etc.. iest całkiem 
sprzeczny z natura ięzykow sławiańskich i za- 


$ a rysa 
sadami powszechney etymologii: z resztą ieżeli 


bydź, dadź, usprawiedliwimy iakim pozorem, po- 


strzedz nie usprawiedliwimy żadnym. 


Zapewne nie weźmie nam za złe czytel- 
nik żeśmy w rozbiorze dzieła arytmetycznego 


czynili usiępy o Czystości polsczyzny, gdy zwa - 
ży że to iedyne dobro nasze, ięzyk oyczyst y 
wszędzie pielęgnow ane 
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być powinno. | Wróćmy. teraz do materyi aryt- 
metyczney, 7% ng 

Przez bimiliion, trymiliion etc, rozumiemy w 
kraiu naszym całkiem co innego niż autor. Po 
staremu, będzie bimiliion napisawszy r i Zer 12, 
tak iż bimilion iest drugą potęga miliiona: bę- 
dzie trymiliion napisawszy 4 i zer 18 tak iż 
trymiliion = jest trzecią potęga miliiona etc, Tak 
piszą i_ rozumieią bimiliony,  trymiliiony, etc. 
autorówie dawnych arytmetyk, tudzież dzisieysi 
niemieccy arytmetycy. -Wedlug takiego prawa 
uwaźaią się w przypadku liczb ogromnychedzia- 
ły o sześciu cyfrach, tak iż pierwszy dział o 
6 cyfrach od prawey ręki zawiera sta tysięcy, 
drugi o 6 cyfrach miliiony, trzeci, bimiliiony, 
czwarty „kwadrymiliiorty, etc. Sposób takowy 
czytania i rozamienia liczh ogromnych dogo- 
dnieyszy i lepiey pomyślony iest, niż sposob od 
- Prancuzow przyięty. według którego 1 i zer 9 
oznaczają bimiliion, 1 i zer 12 oznaczaią tymi- 


lion: a i zer 15 oznączaią kwadrymiliion etc. 
r) . .© . > 
Zaluiemy iż tego a nie tamtego sposobu wzymał 


się nasz autor w swoiey arytmetyce. 

Br, Ponieważ autor zamierzył sobie przysłużyć się 
kraiowi traktatem zupełoym arytmetyki, wypa- 
dało ma dać wswem dziele wiadomość a cha- 
rakterach liczb» rzymskich i o liczbowaniu u 
Rzymian. 

Zakończymy nasz rozbiór wyiaśnieniem tey 
okoliczności, że słowem cyfra oŁnaczano, da- 
wniey zero, dziś zaś oznaczamy charakter kazdey 
z dzięwięciu liczb kardynalnych. P/anud mnich 

+ XA wieku, mitor logistyki czyli arytmetyki in- 
dyyskiey, wyłożywszy postaci dziesięciu chara- 
kterow liczebnych tey arytmetyki, dodaie: i żę 
dziewięć charakterow sa * mdyyskie: ` iest iescze , 
mówi daley, dziesiąty charakter nazwany tziphra 
który wyrażają przez o, i który nic nie znaczy. 
Montucła ('Tam 1. str. 876.) czyni uwagę iż 
w tem mieyscu, Planud prowadzi nas do odkry- 

-cia prawdziwey etymologii słowa cyfra. którego 


charaktery liczb kardynalnych. Ze sposobu ia- 


kim Planud pisze to słowo, widać iż nie pocho- ; 
dzi od pierwiastku hebrayskiego sephera (=po-| 


liczył) lecz 0d, indyysko-arabskiego  tzephera 
(= czczy był). Bo z reszta mogłożby się stać 
aby nazwisko naypięknieyszego wynalazku nau= 
kowego poszło z -ięzyka ladu, który nigdy z 
naukami, nigdy z -resżtą ludow w związki nie 
wchodził? Sprawiło więc złe użycie wyrazu, iż 
niewłaściwie przezwano cyframi dziewięć cha- 
rakterow liczebnych , ale że wieki upoważniły to. 
nadużycie, nie zamyślaymy ie sprostować lecz 
nazywaymy cyframi te dziewięć znakow 1. 2 
ST OG a zerem o. 

Te są znacznićysze postrzeżenia nad dziełem 
Zasady drytmetyki. Będzie ono. bardzo pożyte- 
czne w kraliu i tym sposobem nagrodzi chsva- 
lebna pracę autora. Pod względem obięcia wszy- 
stkich odnóg arytmetyki i wypracowania ważnych 
tablic metrologicznych, iest pierwszem z dzieł 
tego rodzaiu które dotąd były przez Polakow 
napisane. Zasługuie więc aby było zaleconem do 
użytku uczącey się młodzieży, tey zwłascza, która 
powzięła poczatki arytmetyki z ksiażki elemen- 
tarney Przybylskiego. Małe uchybienia, które- 
śmy wytknęli a które po wielkiey części sa spól- 
ne polskiemu dziełu i francuskiemu Pana Lemo- 
ine według kiórego ułożył swoie autor, nie o- 
deymuią ogółowi rzetelney wartości i sprawie- 
dliwey zalety, tak iż. za innem  przerobionem 
wydaniem stać się może dzieło P. Radomińskie- 
go nayle pszym oyczystym traktatem arytmetyki, 

z A. Ka. 


Die Haupterfodernisse für eine einfache und mu- 
sterhafie Organisation der Verwaltung des 
Strassenbauwesens . . allen hohen Staatsbeam- 
tën . gewidmet von einem vieljihrigen Prakti- 
ker (öder). Darmstadt. 1821. 120 str. in8vo. 


Celem dziela tego iest, iak sam autor na wstę- 
pie wyznaie, rozpoznanie, iakim sposobem w 


. + l . D 
| niektórych przedmiotach budownictwa drogowego 
„oszczędność zaprowadzona bydź może, i takie za- 
7 . A e . PR i , 
"złe użycie sprawiło że niem nazwano poźniey| 


sady do organizacyi Oficyalistów drogowych, z 
natury samego przedmiotu wynikają.-- Nie wdaie 
się autór w szczegółowe przepisy budownictwa „ 
iz przedmiotów technicznych tyle tylko nadmie- « 


neša) P 


ie potrzeba aby. wyższemiu urzędnikowi 
administracyynemu cel źamierzony należycie ob- 


ula, 


autor 6 dozorcach i drożnikach io ich stósownera 
użyciu. 


iasnić. - Trzeci oddział poświęcony iest organizacyi wia- 
o własnościach;dzy kieruiącóy budową. Różne posady ofiicya- 
różnych przedmiotów budowy drog, w technicznym | listow drogowych, i ich pensye zaymuią, autora. 
Naprzód  daiej Gdzie sa poczciwi officyaliści, radzi zaniechać 
aby drogę mocno, równo, i| Entrepryzy. W końcu, chociaż sam Niemiec, nie 
tak szeroko budowac, by się przynaymnicy dwa |ehwali* manipulacyi niemieckiey , i podaie plany 
powozy wygodnie minąć mogły; iey' powierz- | do, urządzenia władzy kieruiącćy , oparte na sy- 
chnia nie za nadto wypukło wznosić należy. stemie franeuzkim. 
Neydawnieyszy i naylepszy rodzay dróg; iesi 
gruhych  krzemieni 1 ihnych kantyków rze © 00% 05 A ZĘ STM 


cznych ; MISTORYA. 


UgrtENioN. Ueber Cultur, Geschichte und Li- 
teratur der Neugr iechen. Von G/J.E. Tkon 


P. D. Erstes Heft: I Allgemeine Einleitung, 


W pierwszym oddziale -mówi 
i administracyynym względzie. 
ogólne prawidła, 


drogi takie sa. suchsze 
. . i > .© © 

i łaiwieysze do uwzymania, niz każde 
inne. Drugi rodzay są tak zwane drogi Zw 
rowe, zsrednich i drobno tłuczonych” kamieni, 


na spód płaska 


równieysze , 
Arwalsze 


przy czóm naygrubsze kamyki 


strong się “klada, a drobnieysze po nich się I. Korais Denkschrift. Nebst drey Abbildan= 
rozsypuią. Trzeci rodzay iest ten, gdzie się| gen in Steindruck, und einer Tabelle. Leip- 


7 : EALE z : AM, 
pokład pierwszy daie z grubych kamieni, które zige F. A. Brockhaus. 
końcami do góry stoia, potćm się między nie] 230. ` 

jnne kamienieiak kliny biia, a nareszcie Wszystko! r ć f 
ksm Dih ł ‘, 3 Dro! Ego vero censeo, Cartaginem esse delendam. > 
się kamieniem drobno tuczonym po srywa.  Dro-. š 7 | Cato Censor. 
gi brakawane znane były w Europie pierwey : 
niż powyższe trzy rodzaie. Drogi rzymskie 0) 


1822, w w. 8ce str. 


Sprawa Greków teraźnieyszych zatrudnia cała 
których także tu mowa, mie są iuż w naszych | Europę— oni są przedmiotem powszechtćy uwagi, 
czasach stósowne.-— Następuią dalóy zasady „doł ich los obchodzi całą ludzkość, ' całe: chrześciań= 
miąższości drogi i ićy rozmajićy szerokości, stwo; Europa i. Ameryka zwracają oko na tę 
W końcu zwraca autor uwagę na oszezędność przy. starożytną ziemię Homera i Sokratesa, Leonidy 
utrzymywaniu dróg, i zaleca koła z szerokiemi | 
dzwonami. ) R powodem Payu J ken, wszelkie wiadomo- 

Drugi oddział zawiera spostrzeżenia nad stó-|ści, tyczące się odrodzenia tego bohaterskiego 
sownością różnych srodków przy budownietwie |narodu, zbierać troskliwie i ogłaszać Pryóde< 
drogowem. Środki te moga bydź umysłowe lub |eznie pod wyrażonym tytułem. Marke pierwszy 
materyalne. Naylepszym umysłowym srodkiem. zeszyt przed soba, przyjemnie mi iest obeznać 
iest pow: erzenie kierunku budowy zdatným: urzę- |rodaków z przedmiotami, które zawiera. $ 
dnikóm, którzyby nie tyłko techniczņe wiado- |. Jnteresniącą rozprawę szanownego starca Ada- 
mości, ale także i nauki administracyyne z ich | mantios Korai poprzedza wstep abazórni, przez 
zastósowaniem posiadali. — Środkiem materyalnym wydawcę zrobiony» Wszystko, é» tylko utwo- 
są szarwarki i pieniądze weszłe lub przez podatek rzyć może mocna i piękaa wymowa, znaiomość 
lub przez opłatę drogową. Szarwarki, gani au-|dzieiów i politycznych związków, ů szlachetność 
tor iako niesłuszne i mało przynoszące korzyść umysłu i goracego za szłuszna sprawę zapału, 
dla budowy; poleca zaś pobór opłaty drogowe, | wszystko połączył Jken, ażeby obecne położe- 
PRZY którćy kazdy w miarę nżywania drogi, ko-|nie Greeyi i losy czekać ią maiące, gruntownie 

„rzyść odniesioną opłaca, Nareszcie mowi także przedstawić oczom czytelnika, Zaczyna od po- 


; 


1 
= 


i Temistokla, któróy swoiaą oświatę. sa winne: To S 


Po 
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czątku powstania Greków: «Krwawa iutrzenka 
a wschodzi nad iasno niegdyś uśmióchaiącem się 
« niebem Achai, kolebka Grecyi pokryta- iest 
« smutną zasłoną, wszystkie umysły opanowało 
« zamieszanie, rospacz „lub obawa niepewnych 
« wypadków; lecz pociechę i odwagę” leiąc do 
« serca. postępuie Muza historyi, a na ićy karcie 
« stoią wyryte: Mściwa woyna przeciw ciemię- 
« życielom, śmierć lub zwycięztwo, tryumf chrze- 
« ściaństwa nad _ niewiernymi barbarzyńcami. ” 
Początki powstania wywodzi autor z przyczyn 
moralnych i politycznych, a stawiaiąc ie obok 
współczesnych w jnnych stronach Europy wypad- 
ków, odróżnia ie rozsądnie: « Niechcąc popeł- 
« nić wielkićy niesprawiedliwości i grubo pobłą- 
« dzić przeciw wszelkićy loice i zdrowemu roz- 
« sądkowi, nie można wypadków w Grecyi po- 
« równywać z rewołucyami w Neapolu i Pie- 
« moncie. Prędzćy dadzą się one porównać z 
« rewolucyami w- Hiszpanii lub południowćy 
Ameryce, tu bowiem Jukwizycya w towarzystwie 
5 okropnych bezprawiów mogła bydź dostateczna 
« pobudka, Oburzenie się Greków przeciw nay- 
3 wyższemu despotyzmowi 'Turków, należy na- 
zwać grąckićm powstaniem, ale nie rewolucyą 
« albo rokoszem. Rokoszanami tych tylko nazy- 
« waycie poddanych, którzy się buntuią samo- 
2 wolnie przeciw panowaniu, mimowolnie tylko 
« i bez wiedzy błądzącemu.” Rewolucye w Ne- 
apolu i Piemoncie nie mogły mieć wpływu na 
powstanie Grecyi, ale prędzćy wypadki w polu- 
dniowćy Ameryce, przez związki handlowe. Ró- 
wnie dowcipnie iak trafnie wystawia autor w cia- 
głych porównaniach umysłowe usposobienie ró- 
znych ludów w poprzednich rewolucyynych zda- 
rzeniach, i. wywodzi, że Grecy w nich zadnego u- 


_ działu : nie. maią. Jch zamiary są szlachetne i 


godziwe. Oni pragną tylko strząsnąć z siebie 
okrutnę iarzmo Pogan, co dla całego chrześci- 
aństwa nie powinno bydź oboiętną rzeczą: Za- 


` szłe wypadki na włoskim. i hiszpańskim półwy- 
spie zaszkodziły raczćy Grekom, albowiem osla- 


biły uczęstnictwo dla ich świętćy sprawy, które 
W jnnych okolicznościach „ pewnie byłoby po- 
Wszechnóm, Dalóy wystawia Jken równie w 


prawdziwym iak okropnym obrazie dawne i 0- 
becne położenie nieszczęśłiwych Greków, które, 
iak dla nich dostateczną do powstania było po- 
budką, powinno obudzać powszechny udział w 
téy sprawie. ) 

Z szlachetnym zapałem i wymową wyprowa- 
dza autor przyczyny (32-39), dla których spra- 
wa Greków iest sprawą całéy ludzkości, Niepo- 
winnaż sama wdzięczność za tę drogą spuści- 
znę w umieiętnościach i sztukach, którą wielcy 
przodkowie tych nowych bohaterów w upominku 
dla -całćy ludzkości zostawili, niepowinnaż obu- 
dzać w nas głosu, któryby silnie przemawiał: Nie 
opuszczaycie w nieszczęściu wnuków starożytnóy 
wielkości; udzielaycie im pomocnych środków , 
bez których łatwo obeyść się możecie, i przy- 
łożcie się doulćczenia rany, waszym współchrze- 
ścianomm zadanćy. Nawet nowsza pełna ludzko- 
ści polityka, która powszechnemu dobru opieki 
użycz:y, którą dla sławy chrześciaństwa święty u- 
tworzyła związek, powinna posłuchać głosu wo+ 
łaiących o pomoc współbraci. Dalćy mówi autor 
o przyczynach politycznych , które europeyskie 
mocarstwa skłaniać powinny do skutecznćy G re- 
kom pomocy. » Jeżeli +wspaniałomyślna Rossya w 
inkwizycyi hiszpańskićy ważne widziała powody, 
dla których rewolucya w Hiszpanii nie okazuie się 
tak kary godną, iak podobne wypadki we Wło= 
szech ; tém ważnieysze powinna widzieć przyczyny 
w okropnieyszym od wszelkich nkwizycyi Maho- 
metanizmie, ażeby do wytępienia go dopomódz. 
Aniby tu można Rossyi zarzucać , iakoby tłumiąc 
jedne rewolucye, popićrała drugie, albowiem nie 
iest ta mowa o rewolucyi, niejest mowa o rokoszu - 
zaciekłych konstytucyonistów przeciw prawęmu rzą- 
dowi.. Jnieresuiącą a razem z różnych względów 
uderzaiącajjest rzeczą , co-autor mówi o wynagro- 
dzeniu Rossyi, gdyby sprawie Greków skutecznie 
dopomogła i o podziale Państw greckich , któ- 
ryby wtym razie uczynić wypadalo, ażeby za- 
chować równowagę mocarstw europeyskich. O An- 
glii tak autor wtćy mierze mówi: «Nie należy 
się obawiać, azeby Anglicy, którym iedynie o 
przeprawę w Dardanellach i ohandel idzie, przy 
teraznieyszćy oświacie, i dążeniu za godnością 
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w politycznych krokach, mieli zdradzić świętą 
chrześciaństwa sprawę ; /niepódobna iest, ażeby 
naród , którytąk wysoko starożytność klassyczna 
póważa, mógł dla widoków nikczemnego zysku 
2 zimną krwią zadawać cios śmiertelny łudowi, 
wznoszącemu się godnie do oświaty i politycznego 
bytu.» "Tak całóy Europy powinno bydź inte- 
resem czynnie posiłków ać nieszczęśliwych Greków, 
którzy niemogąc iuż w żaden sposób poiednać 
się z Turkami, albo wszystko zyskać, albo wszys- 
tko postradać muszą. 

Dalćy mówi Jłiarć, iakie trudności maia Grecy 
do. przełamanią, iak szkodliwymi są Turcy dla 
państw europeyskich i iak doyrzali “do upadku. 
Popićra to wyiątkami z dzieł różnych. Nie ma 
przykładu w dzieiach, ażeby z którym podbitym 
narodem podobnie postępowano , iak ci barba- 
rzyńcy z Grekami. Przytacza różne ich okrucień- 
stwa , mówi o sposobach rozproszenia tey tłuszczy 
Bisurmanow i wykazuie, że Grecy innego iuż 
teraz środku nie maią, tylko lub dokonać roz- 
poczętego dzieła, lub w przeciwnym razie wy- 
nieść się ze swoiéy o0yczyzny, do <zego im 
zapewne Europa okrętami pomoże. Lecz nie 
przyydzie do tego; Grecy muszą zwyciężyć, 
ieżeli tylko wytrwaią. "Tyle iuż razy państwo 
tureckie zagrożone było; polityka iedynie innych 
mocarstw przeszkodziła, że nie przyszedł iego 
kres ostatni; ale w obecném położeniu nie na- 
leży się tego obawiać. 'Tu przedstawia autor 
korzyści, iakie % oswobodzenia Grecyi spłyną 
na całą Europę w umysłowym, handlowym i 
politycznym względzie, tém bardziey , gdy Grecy 
tak chętnie poddaliby się pod berło któregokol- 
wiek chrześciańskiego mocarstwa. aby im tylko 
nadano konstytucyę na wzór przynaymnićy an- 
gielskićy, amerykańskićy, lub naszćy polskićy, 
do czego zapewne swoićm bohatćrskićm poświę- 
ceniem się i wytrwaniem sprawiedliwego nabyli. 
prawa. Skreśliwszy tym sposobem obraz polity- 


cznego położenia Greków, przechodzi autor do| 


ich umysłowego ukształcenia, które wiekiem przy- 
naymnićy wyprzedziło ich. polityczne życie. Li- 
teratura Nowogreków szczyci się iuż dziełami 
oryginalnemi i tłómaczeniami, które stawione 


bydź Moga obok dzieł dbgikcoych w Europie 
OF Lecz dopiero z ich swóboda może 
zeyść iutrzenka na ich umysłowym ś świecie, która 


fi naszemu świeżym poświeci blaskiem. Któż z 


oświeconych Furopeyczyków 2 radością nie po- 


gląda W tẹ stronę *i nie zyczy nayszczęśliwszych 


losów tey krainie, z który wolnością Homer i 


Pindar, Sokrates i Demostenes w nowym obrazie 


staną przed naszym umysłem i natchńą wewnę- 
trznóm życiem nasze Akademie i GGimnazya , 
nasze Muzea, Lycea i Biblioteki, które mar- 
twe swóie nazwiska wzięły. z szanownych staro- 
żytności wieków, 

W tym widoku uważane, Wielce i powszechnie 
interesuiące powinny bydź dla nas wiadomości 
których P. Iken w wzech oddziałach, swoiego 
Helienionu udzielać przyrzeka. Myśl zbićrania 
szczegółów w tym celu, powziął był ieszcze r. 1815 
czytając rozmaite tegoczesne o Grecyi dzieła. 
Myśl ta nie mogła bydź nigdy w pomyślnieyszym 
dla siebie czasie uskutecznioną. Ażeby dać 
ogólne naprzód wyobrażenie o nowoczesnych 
Grekacki, pod względem ich politycznego bytu i 
literatury, umieścił P. Jken w tym zeszycie pismo 
czcigodnego Greczyna Adamantios Koray, 0 no- 
woczesnym stanie cywilizacyi greckiey. Po krót- 
kiy otóćm pismie i o iego autorze wzmiance, 
rzuca P. Jken ieszcze raz okiem na polityczny 
stan Grecyi, a płonąc szlachetnym ogniem za ićy 
słaszną sprawa, zbićra wiednym obrazie roz- 
sypane w tym wstępie myśli i godną przedmiotu 
wymową wlewa współuczucia do serca i umysłu 
każdego dobrze myślącego człowieka. 

Wszystko, coby Jkenowi zarzucić można, iest, 
że w wykładzie myśli swoich zadnego niezacho- 
wywał porządku. Stąd poszło, że często myśl 
iedna kilkakrotnie powtarza, przez co, osłabialąc 
uwagę czytelnika, . osłabia oraz wrażenie, które 
dzielnóm swoićm piórem sprawić usiłaie. Lecz 
i ten zarzut uspradliwić można poniekąd szlache- 
tnym ‘autora zapałęm, którym wiedziony nie 
zważa na strumień myśli, i iedynie o sprawie 
Greków * pamięta— Przytóczę tu ieszcze iako 


osobliwość iedno z tego wstępu  mieysce, które ` 


dziwnie cechuie przywykiy do szperania umysł. 


3.2 RR5 zy a 


Nienrów, 
ei, która 


poleona. «Napoleon podczas swoiego w Egipcie 
pobytu” mówi Jken «starał się przez posłów skło- 


nić do powstania Maynóttów w Peloponezie. Po- 
budką do tego była między innćmi i ta może, 
na którą dotąd nikt ieszcze nie zważał. “Jak wia- 
domo, Napoleón urodził się >w Ajaccio stolicy 
Korsyki. W roku 1676 okrutne zwycięztwa Tur- 
ków wygnały kilka Maynotskich rodzin iz Morey 
- do Kórsyki. Wszelkie więc iest podobieństwo, że 


Napoleon z Maynottów pochodzi. Przydaiąc i tę 


okoliczność, iż Maynoci sa potómkami. mężnych 


Spartanów, wyiaśnić się daie, skąd Napoleon, ia- 


ko pótomek Maynottów, tak marsówą naturę przy-. 
Otoż i nowy bohatćr 


niósł `z sobą na swiat” 
grecki! 


Ażeby razem 0 pracy Jkena wspomnieć, prze. 
noszę tu rzeczy przy końcu przez niego dodane. 


Naprzód przyłączył do pamiętnika Koraiego 'nie- 
które objaśnienia i uwagi tyczące się tego pi- 
sma. W tymże dodatku oświadcza także; iż w 2 
zeszycie Hellenionu chce od epoki ( 1803r.), na 


któréy Korai przestał, prowadzić daléy rzecz ćye 
_wilizacyi greckićy aż do'r. 1831:— Znayduią się 
tu prócz tego 3 litografowane ryciny z objaśnie-. 


niań. Pierwsza, na «czele dzieła umieszczona , 
= 

wyobraża Patryarchę Carogrodzkiego siedzącego 

na swoim tronie w uroczystem »dzieniu, które 


wraz zceremoniiami przy uróczystościach zwy-. 


kłemi, w naydrobnieyszych szczegółach przy koń- 
cu opisuie. Druga rycina wyobraża także Pa- 


tryarchę, lecz w skromnym zakonnika habicie. J. 


do tego wizerunku przydany iest opis. Trzecia 


równie z opisem, przedstawia ubiór Greka ze 
Stambułu. — Przy samym końcu znayduie się 


tablica, zawićraiąca spis nazwisk podróżujących, 
którzy od r. 1453 (epoki, zdobycia Garogrodu ) 
różnemi czasy Grecyą zwiedzili. Godło, którego 
Jken na 'czele tey tablicy użył:| JVom cuivis: licet 
adire Corinthum, ile iest stosownóm z pozoru, 


"tyle niestosownóm z myśli, w którey używane by- |. 


ło przez starożytnych Greków. Zapewne P. Jken 
nie wiedział, że Lais, sławna niegdyś rozpusta 


niepuszczaiących Żadnóy: okojiczńoć| 
podaie sposobność” wygrzebania iakiey 
nowości. Jest to wywód rodu i charakteru Na- 


zbytkami w Koryncie, była powodem 'tego przy 

słowia, które Horacy w swoich listach tyt wy- 
tłumaczył wierszem: Non chivis homini contin- 
git “adire Corinthum.— " Wyszezególnieni są na tey 
tablicy podróżni wszystkich narodów, Francuzi, 
Niemcy, Anglicy, Włosi, Nowogrecy, Rossyanie i in- 
ni. Między tymi dwóch znayduie się tu Pola» 
ków. Pierwszy tak iest oznaczony: Fürst N: C: 
Radziwił. Połe. 1583. Gr. Jer. („Mikołay Krzy- 
sztof Radziwiłł. Owocem tey przy końcu 16g0 
wieku podróży, było dzieło: Peregrynacya do 
ziemi świętćy, kilkakrotnie przedrukowane), Drugi: 
Graf °S" Potocki “in Odessa. Go do ostatniego 
niedokładney P. Jken zasiągnał wiadomości. Na: 
przód bowiem nie S$. Potocki, lecz Jan Potocki, 
i nie tylko po Odessie, lecz po całćy 'Turcyi i 
Egypcie podróżował. ( Podróż ta wyszła w War- 
szawie naprzód po francuzku, a potém w prze- 
kładzie polskiem r. 1789). Nie ugruntowany 
byłby tu może zarzut, dla czego P. Jken nie 
wzmiańkował ò Drohoiewskim lub innych, lecz 
nie powinien był przepomnieć Józefa Miko- 
szy, który w aczęści obszernego o Turcyi dzie- 
ła, rozwodzi się nad owoczesnym stanem Gre- 
ków "pod panowaniem tureckićm; nie powinien 
go był przepomnieć tém bardzićy, gdy i Niem- 
com 'to:dzieło iest znane z przekładu, który 5. B, 
Linde, będąc. ieszcze Lektorem ięzyka polskiego 


mw Lipsku, tamże r. 1793 drukiem ogłosił. *) . 


Przystapmy teraz do wzmiankowanego pisma 
Grećżyna. Nim atoli mówić o nićm będę,.zbio- 
rę 'nasamyrzód w jeden obraz szczegółowe wia- 
|dómości tyczącę się autora, porozrzucane skapo iuż 
w ninieyszem dziele Jkena, iuż w jnnych nie- 


lmieckich dziełach "i pismach ulotnych. Zasługi 


tego mięza zapisane sA w sercach ięgo rodaków, 
lecz dotad nie mamy w żadnym iężyku bliższych 
i razem zebranych 6 nim wiadomości. Adá- 
mantios Korai (właściwie Gorais) ma 
wspólną z Hótmerem oyczyznę, sławną Jonię, któ- 
ra iuż pówtórnie staie się kolebka początkowóy 


*) O Edwardzie Raczyńskim, którego podróży obszerną 
rećenzyę, ile' mi wiadomo, będziemy mieć w Gazecie li- 
'tarackiey, “nie mógł ieszcze P, Jken podówczas 

i wiedzieć. 
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Greków oświaty. Uródził się na wyspie Chios |i nauki dla swego narodu. Późnićy ułożył nos 
*) r. 1748. W wczesnćy 1uż młodości przykła- wogrecko-francuzki stownik, w celu: ułatwienia i 
dał się do starożytbych i nowoczesnych ięzyków» ściśleyszego skoiarzenia związków swoicle roda- 
i w dzieciństwie prawie przełożył katechizm z nie- | ków z Francyą, które im wielokrotne . przynosić 
mieckiego na nowogrecki ięzyk. Ale Grecya, | mogły korzyści, Przetłumaczył charaktery Tec- 
która dopiero od-urodzenia iego poczęła liczyć | phrasta, na ięzyk francuzki, a biografije Plutar- 
"epokę swoićgo umysłowego ódrodzenia, nie mo- cha, mowy Jsokratesa, geografię Eratosthenesa i 
gła chciwemu nauk młodzieńcowi podać sposo- | Strabona, filozoficzne "nad samym sobą uwagi 
bpości dó nabycia wyższego ukształcenia,  któ- | Cesarza Marka Aureliusza t,d. wydał świeżo w 
rćmby: w czasie swoićy oyczyźnie: mógł bydź u- |starogreckim texcie. W bibliotece Hellenów o- 
Żytecznym. Udał się przeto roku 1582. do Fran- | głosił drukiem własne wydanie historycznych roz- 
cyi; w Montpellier uczył się medycyny i histo- | maitości Eliana, które opatrzył obszćrna przed- 
"yi naturałnćy i został doktorem. W:r. 1788 o- mawą zawieraiacą dzieie rnowogreckiego ięzyka £ 
siadł w Paryżu, i odtad, utrzymuiąc związki z tamże wydał Ezopa, Poliana, Xenokrata i i.;oba- 
nayświatleyszymi śwoiego narodu, naywiększy |dwa romanse Heliodora i Achillesa /Tącyusza, z 
miał wpływ na oświatę swoićy oyczyzny nie tyl- osobnemi o nich. rozprawami; prócz tego pisał o 
ko przez pisma, lecz oraz przez rady i skute- Ezopie, o greckich lekarzach .i przełożył z angiel- 
czną pomoc. Przebiegł on. cały zawód nowego, skiego dzieło lćkarskie, do którego należą przy- 
że tak rzekę, moralnego życia swoiego narodu, | datkowo wyyść maiące dzieię sztuki lćkarskićy. 
na który swoiem światłem i praca tak zbawien= Wszystkie te Koraiego prace. noszą na sobie wi- 
nić działał. Umysł iego zbogacony gruntowną | doczną cechę szlachetnego zamiaru, bydź pożyte- 
nauka, zebraną na drodze długiego doświadcze- cznym swoićy oyczyznie. Nie zapoznali tych za- 
nia i pieznużohćy usilności, ciągle był czynny sług ziomkowie, i stąrali się wynagrodzić ie choć 
dla moralnego ukształcenia swoich ziomków, a|w części: W bibliotece Uniwersytetu nie dawno 
lubo od dawna obywatel Francyi i starzec 74|na wyspie Chios założonego, stoi pomnik dłóta 
letni, nie przestaje on dotąd ieszcze. przymna- |Kanowy z marinurowym posagiem na cześć te. 
zać swoich zasług około dobra oyczyzny, iak te- go znakomitego (męża. Lecz naypięknieyszym 
go dowodzi wydawana przez niego Biblioteka pomnikiem iego szlachetnego sposobu myślenia i 
- Hellenów. * Wspomnę tu ieszcze w krótkości- o ie. | filozoficznie ukształconego umysłu pozostanie iego 
go dziełach. Skromny. Korai. nie wzmiankuie o pismo: Pamiętnik nowoczesnego stanu cywilizacyj 
nich w swoićm pamiętniku, chociaż się one do greckidy, *) czytany przez autora w towarzystwie 
wzrostu oświaty greckićy /naywięcćy przyłożyły. | dostrzegaczów ludzi w Paryżu, którego on iest 
Między następnemi iego pracami wyszczególnia | członkiem. mer 
się francuzki przekład dzieła Hippokrata. o kli-| Wchwili, w którćy.nas wszystkich losy Grecyi 
mataeh, wodzie i położeniu mięyscowem, uwień- obchodzą, nie może nic bydź ciekawszego, iak 
czony przez narodowy instytut paryzki, i wyda- samego Greczyna i'74 letniego starca, słyszeć mó- 
ny w Paryżu r. 1800 we 2 tomach z oryginal- |wiącego o stanie swoiey oyczyzny. Nie masz tam 
nym obok textem, W roku 1802 przełożył z | wprawdzie wzmianki o teraźnieyszćm powstaniu, 
włoskiego pismo Bekkarii ( Beccaria) o występkach 
i karach, i opatrzył równie'iak poprzednie przed- 
mową, w którćy zawarł zbawienne napomnienia 
I Z O 
*) W nowćy Encyklopedyi niemieckićy: Conversations- 
Lexicon, krótka. znayduie się o tym mężu wzmianka, 
w którćy mylnie położono $my rnę za mieysce |: 
iego urodzenia. R RE | tylko drukowane). 


*) Mémoire sur l'état actuel de la civilisation dans la 
Grèce, lu a la socićlć des observateurs de Phomme, 
le 16. ñivose an. XXI, (6. Stycz. 1803.) Par Coray, 
Docteur. en módecine, et membre de la dite socić- ` 
tés (66. str. w 8ce. z Dedykacyą, bez mieysca dru. 
ku, i bez wymienienia drukarza. Dla przyjaciół 


widzimy tam zawiązanie i rozwiianie się obe= 


w 


| łowy rys powszechnego otrętwienia, w iakićm 


dzieła godnego Metropolity Kugenios de Bulgari, 
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bo pamiętnik ten pisany hył wr:.i1$e3, leczji Lożka Kondillaka..; Późniey Matematyka Segueńt 
rys. historyczny kościelnych ‘sporów w Polszcze”) a 
około v. 1786 1 1791. Georgiki i Eneyda Wir- 
giliusza greckim wierszem przetłómaczone. Wszy. 
jstkie te dzieła wzmiankowanego . autora, dały 
pićrwszy nielako popęd martwemu dotąd umy= 
słowi  GReków, Jego lorka, którćy sam w wyż- 
'szćy szkole na górze Athos nauczał, obudziła 
ciekawość i chęć do nauk w młodzieży. =. 
-Lecz chęć ta przypadkowóm wskrzeszona* zja- 
wieniem, "albo byłaby zgasła, albo się wyżéy 
nie. wzniosła, gdyby równie przypadkowe ada- 
: rzenie nie bylo ićy przyszło na pomóc. Nowy 
(Grecya od czasu swoiego upadku (r. 1453) až | kierunek , który: sprzyiazne akoliezności handlowi 
do połowy zeszłego wieku zostawali, Gruba po- | nadały wzniosł, w krótkim czasie niektóre gre- 
mroka ciemnoty i zabobonów, na łonie tyrami | ckie domy do nadzwyczaynćy zamożności. Oko- 
spłodzonych, kryła przez 4 niemal wieki ziemię  liczność ta wzmagaiąc dobry byt narodu, obu- 
Starozytnéy wielkości. Słabe tylko niekiedy za- | dzila w młodzieży DRR czynności i rozsypała 
blysvęło światełko, które „czarnóy zasłony niejią po wszystkich kraiach Europy; z drugiey zaś 
zdołało przedrzeć.: i ‘stony podała srodki do rozninożenią naukowych 
; Lecz uważne oko badacza mogło i wśród tey | instytucyy w kraiu. Zyskownemi zachęceni -wi- 
ciemnoty. dosuzedz, iże stan ten pieszczęśliwćy | dókami starali się młodzi» Grecy nabywać po- 
Grecyi -«llugo twać nie może i że tylko zbiegu | wzebnych do handlowego zawodu , wiadomości, 
Ri == = ALAM Rise | zupełnie | które potem mieli sposobność wielokrotnie Poż=", 

: : zala "wreszcie ta upragniona | szerzać pzez ‘zwiazki z oświeconemi. kraiami 
Glin A « Lecz w zbiegu Aych - okoliczności $ Europy; gdzie; greccy kapitaliści domy handlowe 
mówi /Koray » ziawiło się tak ścisle spoienie | zakładali, Odtąd zwiedzała młodzież grecka w 
rozmaitych przyczyn i skutków, iż, lubo wszy- naukowym celu Francyę, Włochy, Hollandyę, 
stkie do iednego celu dażyły, zadnćy z nich nie | Niemcy, skąd zebrane pożytki niosła do swoićy 
można ani oznaczyć mieysca, które -w szeregu | oyczyzny. i 
wydarzeń zaymowała, ani dokladnie ocenić wpły- | , Bo tych skutków pienięznóy zamożności, przy- 
wu, który każda 2 nich miała na moralną re- |łączyło się zdarzenie, „które wpaiaiąc Grekom 
wolucyę Grecyi. Ograniczam się więc iedynie | ducha odwagi i śmiałych przedsięwzięć, wido- 
na wykazaniu w'naturałnym porządku nayznako- |cznieyszy -ieszczę wpływ miało na umysłowa ree 
mitszych wypadków, które 1ako przyczyny że” | wolugyę narodu. Zdarzeniem tém. była woyna 
raźnieyszęgo stanu, Grecyi (r. 1803) uważać Rossyi z Turkami r. 1769. W wojnie téy odsło- 


należy ” RRES DEET "kn RO AOE 


e% ) x e . 4 , y * a . . . s M . x ae . 
Pierwsze światło między Nowo-greków rzuciły | ) Essai historique sur les dissensions des églises de 
Pologne. To dzielko, którego autorem ma bydź 


który w Petersburgu umarł. , Wenecya była ie- MARE = Korai ‘wspomina, nie iest mi tes ża 
5 > s Ł i Może to będzie to samo, które wydal Bourdillon i 
Spo dotąd PEJA: grie cinka A które się także do kościoła greckiego ściąga: essai 
Greków.. Stad wyszedł Telemak i starożytne dzie- historiquć et erilique sur les dissensions des ćgli- 
ie Rollina , na greckiięzyk przełożone. W r.1768| ses de Pologne. Par Joseph- Bourdillon.: Ptofesseur 
wyszła w Lipsku Fizyka cscper) mentalna. z rycina- | - en droit public. A: Basel. 1767. ( str. 43 w 8ce) 
"= ( przez Greka Anthimos bawiącego w Wiedaiu | © żadnóm nie wspomina Bentkowski, 


«nego Grecyi położenia , widzimy, iak się:wszczął 
i iak rozniecał ten ogień, który teraz w. gwal- 
towne wybuchnął płomienie.  Napomknąwszy 
ogólne myśli nad widokiem, z iakiego którykol- 
wiek. naród wiego upadku lub podzwignieniu 
się: moralnóm, zważać należy, oświadcza, aŭtor 
naprzód, iż iedynym iego zamiarem w tem 
pismie, iest udzielenie uwag , które poczynił nad 
obecnym sianem swojego naroda. Zbliżaiąc się 
do tego przedsięwzięcia „o dzie >w krótkości ogó- 


` 
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niła Rossya niedołéżność Porty ottomańskiey i 
dowiodła, że iey potęga iest "martwą że tak 
rzekę bryłą, którćy gruba ciemnota. nie iest 
w stanie nadawać potrzebnego ruchu. Grecy wal- 
czący pod chorągwiami sprzyiaiącćy im Rossyi, 
przekonali się, że ich ciemięzyciele są ludźmi 
których pokonać można i których w szeregach 
Rossyan' w istocie pokonali; uczuli także po 
pićrwszy raz iskierkę dumy narodowćy że ich 
sami pokonać mogą, skoroby tylko przez zrę- 
cznych dowódzców do boiu byli prowadzeni. 
Odiad uważali Grecy Rossyan iako przyiacioł i 
iako naród, który iest przeznaczony przygotować 
Grecyę do wolności. Skutki tey woyny zwatliły 
fanatyczną niegilyś odwagę barbarzyńców, rząd 
niedołężny utracił resztę 'sprężystości, częste po- 
wstawaty rozruchy, a Baszowie ufaiac swym si- 
łom odmawiali posłuszeństwa.-— Wszystko to gro- 
Żąc upadkiem potędze tureckiey, wzmagało odwa- 
ge Greków, 'zostaiących w Lewancie pod opieka 
Konsulów rossyiskich. Prócz tego wspomniony 
nowy kierunek handlu, wskazawszy nowe zysku 
widoki, zachęcił} mieszkańców Archipelagu do 
budowania i uzbraiania większych okrętów na 
wzor europeyskich. 'Tak iuż pod panowaniem 
Selima powstała grecka marynarka, opatrzona 
biegłymi w swoiey sztuce żeglarzami, którzy 
z dalekich swoich podróży bogactwa i oświatę 
sprowadzali do kraiu. Wyspa Hydfa,  którćy 
ludność f zamożność wzniosla się z powodu po- 
wtórnego przez Turków zaięcia Peloponezu, 3 
się stolicą nowych Argonautow, którzy aż do 
Ameryki w swoich wyprawach sięgali. z 
przytacza tu słowa pewnego kapitana okrę= 
towego zwyspy Hydra: Dopókąd dwieście uzbro- 
ionych okrętów mieć będziem, znaydziemy 
wszędzie oyczyznę. ». Podobnie odpowiedział Te- 
mistokles Koryntskiemu Admirałowi, który ARA 
wyrzucał zburzenie Athen przez Persów. — Dalćy 


postępowała torem. Maiętni Grecy, a mianowicie 
bracia Zosima starali się gorliwie o drukowanie 
pożytecznych dzieł, tłómaczonych z różnych ię- 
zyków, wysyłali równie „swoim kosztem chciwa 
„nauki młodzież do kraiów światłem celuiących , 
a w swoim, nowe i liczne zaprowadzali 
Wyspa Chios, którćy mieszkańce umieli prze- 
myślnie pod despotycznym rządem zapewnić so- 
bie nieiaką swobodę, była głównym punktem 
rozkwitajacćy oświaty, a Uniwersytet tom zało- 
żony będzie stanowił epokę w naynowszych dzie- 
iach powstaiącćy Gręcyi. *), Duchowni nawet, któ- 
rzy niegdyś zabobonom oddani gnuśnieli w bez= 
czynności, dalecy teraz od wstrzymywania pię- 
knych  ciwilizyacyi postępów, przykładaią _ się 
skutecznie do rozszerzenia światła w narodzie. 
Rozsyłano odezwy do kapców greckich we Fran- 
cyi, Niemczech i Włoszech osiadłych , ażeby 
zebrane w oświeconych kraiach spostrzeżenia, 
przesyłali oyczyznie do stosownego z nich ko- 
rzystania przy urządzeniu nowych instytucyy. 


szkoły. 


Odezwy te odznaczają uderzaiącym sposobem 


umysły Nowo-Greków, dążące usilnie do mò- 
ralnego przekształcenia. W reszcie rewolucya 
francuzka obudziła w Grekach wraz z naywyższym 
za sprawą Francyi zapałem , gorące życzenia za= 
iać znowu między , narodami europeyskiemi 
godne swoich przodków mieysce. Wypadki te 
we Francyi (mówi “Koray ) «wplywaiąc _osta- 
tecznie na utworzoną iuż moralną rewoólucyę 
w Grecyi, uporządkowały ićy bieg na przyszłość 
i nadały iey tak wyrażny i mocny charakter 
Żżywości, iż Grecy w rozpoczętym zawodzie iuż 
wstecznych uczynić nie mogą. «Tu 
zatrzymnuie się jeszcze Koray- nad Snl liota mi, 
którzy swoię mala 6yczyznę Z czićrech wiosek 
złożoną i górzystćm obwarowaną położeniem, 
umieli bezprzykiadnćm męztwem i poświęceniem, 
nie tylko w niepodległości utrzymywać, lecz prócą 


kroków 


udziela autor interćsuiących wiadomości o ma-|tego rzadzić ią rozumnemi prawami, <i wśród 
€ _ t £ , SA: o c 
rynarce Hydryotów, o ich osobliwszych w teyjiey łona zachować czystość i prostotę Zory: 


mierze urządzeniach i środkach 
na dobrych żeglarzy. 

Z wszystkićm tém ścisły miała związek umy- 
słowa rewolucya, która ciągle raz wskazanym 


r 


sposobienia się | *) Podczas teraźnićyszych zaburzeń, które: i wyspę 


Chios dosięgly, udali się Professorowie i uczniowie 
tegoż Uniwersytetu na wyspę Psara, dokąd i dru- 
karnie przeniesiono. > ,. 
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nych obyczaiów *). Poczćm wzmiankuie jeszcze 
autor oniektórych dziełach nowogreckich i koń- 

ółowć rzenie i 
czy ogółowóm p m tego, co w ciągu 
swoićy mowy wyłożył. 


"FILOLOGIA. 


W Wiedniu wyszło świeżo dzieło, które iako 
pićrwsze w swoim rodzaiu i" wszystkich dotycza- 
ce się Słowian, i na naszą zasługuie uwagę. 
Jest to grammatyka ięzyka koscielno = stowiań= 
skiego pòd tytułem Josephi  Dobrowsky Presby- 
teri, AA, LL. et Philosophi Doctoris, Societatis 
Scientiarum Bohemicae atque aliarum Membri, 
Jnstitutiones Ling wae Slavicae Dialecti 
veteris, guae quum apud Russos Serbos aliosque 
Ritus Graeci, tum apud Dalmataś, glagolitas Ritus 
Latini Slavos in Libris Sacris, obtinet: Cum Ta- 
bulis aeri incisis quatuor. Vindobonae 1822. Ty- 
ps A. Schmidt in 8-vo maj.— Dotad leżała odłogiem 
ta starożytna gałęź ięzyka sławiańskiego, a uży- 
wana iedynie w obrzędzie kościoła greckiego, 
była bez zasad w wewnętrzney swoiey budowie. 
Dobrowski, który z zaslug swoich około litera- 
tury sławiańskiey wsławił się iako naywiększy 
w naszych czasach znawca języków sławiańskich, 
ułożył powyższą gramatykę, a wykład nauki oparł 
na pewnych i gruntownych prawidłach : aby 
użyteczność swoiey pracy tém powszechnieyszą 
uczynić, wydał ią w martwym w prawdzie, ale- 
wspólnym wszystkim oświeconym narodom, ła» 
ciiskim ięzyku. Dzieło to, obeymuie 5o dru- 
kowanych arkuszy, iest tem waźnieysze, im wa- 
żnieyszy co raz w każdym względzie staie się ię-- 
zyk słowiański, ięzyk oyczysty pięćdziesięciu 
milionów ludzi, 


Pismo to, które Korai wraz zodą na P. Da- 
guesseau wydawty Helłenionu z Paryża nadesłał, 
dędykowane iest dwóm greckim 


) Żasi kupcom: Mika- 
towi Zosima i Tomaszowi 
= 


: Spaniolachi, gorliwym 
obrońcom sławy śwoićy oyczyzny. W téy deka- 
cyi wyraza Korai, że ten pamiętnik iest uroczystém 
całóy Europie ogłoszeniem tych usiłowań, które 
Grecy podeymuią ku oświacie swoićy. Lecz to 
ogłoszenie zawiera oraz posadę, na którćy Grecy 
teraz dzieło swoie buduią, i oznacza widok z 
jakiego to dzieło ma bydź uważane. Bez niego 
któżby był poiał, iak naród przez kilka wieków 
tyraniia i ciemnotą zniedołężniony, wzniosł się 
raptownie do wielkich i smiałych zamiarów o- 
swobodzenia śwoiego? Pigmeyczyk przeciw ol- 
brzymowi ! Lecz kiedy wzniósł się iuż do tego 
zamiaru, kiedy tyle wielkich i szlachetnych ofiar 
złożył na ołtarzu nieszczęśliwóy oyczyzny, któż 
nie Przyłączy życzeń swoich do życzeń tego na- 
rodu? - Wreszcie, komu iest obce nczucie świe- 
tóy miłości kochanćy oyezyzny, niech się zagrzeie. 
wspomnieniem starożytney Greków wielkości, nie- 
chay zapragnie widzieć te mieysca, gdzie leżał 
ogród Akadema, gdzie Plato licznym wielbicie- 
lom wpaiał nauki i cnoty, gdzie Arystydes sam 
na siebić pisał ostracyzmu wyroki, gdzie Pin- 
dar wśród igrzysk na cześć iego dawanych ko- 
nał ze zbytku radości, gdzie Praxiteles, Apelles 
i Zeuxis arcydzieła swćy sztuki tworzyli. Lecz 
niechay wie oraz, że do tych mieysc świętych je- 
- da tylko prowadzi droga, droga po grázach 
Stambulu. 


W EEC a ZZA 
KRONIKĄ LITERATURY NARODOWEY, 


l. NOWE DZIEŁA. 
a) z druku wyszłe: 

29. Zoologiią czyli zwirzętopismo ogólne podług nay- 
nowszego systemaiu ułożone przez Felixa Pawła Ja- 

— rochiego, N.-W. i Fil. Dok. Prof. Zool. w Kr. Wars. 
Uniw. Czł. Tow. Miner. w Jenie. Tom trzeci ż 
trzema rycinami. Gądy i Płazy. w Watszawie w 
druk. Łątkiewicza. 1822, w Śce. str. 184. (Ppenu- 
merata ną 4 Tomy wynosi 25. złp.) 

30,Phaedri Augusti Liberti fabularum /Esopiarum Libri 
V cum. appendice Fabularum. Z przypiskąmi i do- 
kladnym słów reiestrem dla szkół wydane przez D. 
Kar. Fryd, Aug. Bnoma Rekt. Gym. Toruń — w 


% 


WG; 


— 


*) Jak wiadomo, pokonał wreszcie tę garstkę staro- | 
Żytnych bohaterów Ali Baszą zdradą i prze- 
kupsiwem z końcem roku 1803. Korai wydał swóy 
Pamiętnik z początkiem tegoż roku, nie mógł więc 
leszcze o tém zdarzeniu wiedzieć. 


t 


N= 
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Poznaniu 1822. drukiem W. Dękera i wspólki. w] 


Ece. str. 153. Cena skłp. 2. złp. gr. 15. S 
31. Wzór listów w rozmaitych okolicznościach Zycia 


towarzyskiego pisanych dla użytku sprawuiących 
interessa i uczących: się sztuki pisania listów, przez |. 


A: Kotschuła. w Wrocławiu u BAR: ok: sj Kor- 
na, 1822. w Śce. str. 260. 


32, Barbara Radziwilłownt Trajedyia: wpięciu Aktach,| 


przez F. Wężyka.. 
Poezyi dramatyeznéy. 


Z dodatkiem rozprawy, sagicy 0 
W Krakowie RB. 1822. w 
„księgarni Ambrożego Grabowskiego. w ce., str; 102. 
(Na końcu) Drukiem Macieia Dziedzickiego. 


VII. Towarzystwa. 


broczynności 
"Potockich Bachmetiew. Otwarcie odbylo się w Gru- 
dniu r. z. z wielką uroczystością; na fundusz pierwia - 
stkowy “znaczną zebrano składkę; dane byly Koncerta 
mnzyczne, a Józef JFyleżyński major dawnćy służby 
połskićy, miał mówę, w którćy przedstawił słucha- 
czom obraz historyczny instytutów dobroczynnych 
dawnych i „nowszych czasów, w Polszcze i w Ros- 


syi. ; 3 


2. W Krakowie ma bydź założone Towarzystwo sztak| 
Na Prezesa ma bydź wybrany były Je-| 


"pięknych. 
"nerat Fran. Paszkowski, ( Psz. Krak. ) 


OO OO 
OŚWIADCZENIE. 
"W Numerze przeszłym: umieszczone 
niesienie iż Astronom” Of/bers przesłał Krol: To-| 


jest do- | 


warzystwu Nank w Londynie szereg wyrachow ań | 


z których wypływają różne 0,kometach mnie- 
mania, w tómże doniesieniu | wyszczególnione: 


Mniemania te są przez: osolłiwość swoią mocno 
41 


uderzające; dodaiemy tu iednak tę uwagę, żej 


chociaż iu? dwa miesiące upłynęły od ogłoszenia 
powyższcy wiadomości za granicą, przecież pisma 
zagraniczne nie podały doia, zasad rachunku 
które tego Astronoma do wspomiiionych wypad- 
ków doprowadziły: ; 
s ARMINSKI. 

O 
DONIESIENIA. > 

U4 księgarni. niżćy pedpisanego dostać można nastepu- 
igeych książek świeżo z druku  wyszłychi 


DA Eroa et p Amérique en. nai par M. de Pradt, | 


“| Neveu (le) de Rameau, dialogue. 
1. W Kamieńcu Podolskim założono Towarzystwo do. |- Ge) 4 E 


pod przewodnictwem Jeneratowćy- zę 


` 


š + / i 
ancien archevêque de Malines: 2 vol. in-8. Pasis,182% 
41. 30. i i 
Manuel diplomatique au précis des droits et, dès fonc- 
tions des agens diplomatiques; suivi d'un recuei 
d'actes et d'offices pour servir de guide aux per- 
sonnes qui se destinent 4 la carrićre politique, Pam 
( „le Baron Charles de' Martens. 

1822. fl. 22. Li ? 


1 vol. 


Origine, progrès et limites dela puissance des papes» 
ou ćclaircissemens sur les quatro Articles du clergé 
de France et sur les libertés de l’ église Gallicane, 
in-8. Paris, fl. 10. es 


1 vol. 1821. 


‘Ouvrage posthume: 


N. Glücksberg Księgarz ù Typogie 
Królewskiego Uniwersytetu. 


Nowe ksiażki lznayduiące się w księgarni 
Zawadzkiego i W; schiożo: 


Wydład Ekonomii politycznćy, czyli ffoste wyłuszcze* 
nie iak się tworzą, rozdzielaią i spożywaią boga- 
ctwa; czwarte wydanie „poprawione i pomnożone , 
do którego dolączono treść zasad glównych Eko- 
nomii politycznćy. przez J. B. Say, Uómaczenie z 
francuzkiego przez D. Dzicrożyńskiego, Tam *drugi 

w 8ce. str. 525. Warszawa nakladem autora w 

Drukarni Zawadzkiego i Węckiego 1821, Dwa Tomy 

|. kosztuią, Zip 30. 

Kröiki rys Życia Witolga W. X: Litewskiego, przen 
A. B. Flebowicza w Śce.- str. 123: “Wilno ` w Dru- 
ni A. Msrcinowskiego 1821. Zlp. 3%. gr. 15. 

Wyzwolenie Jaracja, melodrama tragiczne w trzech: 
aktach przeksztalcowe z fraucuzkiego. przy Hr. W. C. 

K. Z. libera parte. w ce. str. 69. 

Rsalierz Dawida,ona: (wiersz. polski przetlumaczony 
przez Fr. Karpińskiego 18. przezm: XI. str, 448: 
Berdyczów w Drukarni XX; Karmelitów Zły. 80." 

Pamiętników "Towarzystwa: Le karskiego Wileńskiego 
Tom II. w Śce. przem: XLVIII. str. 350.: Wilno 
nakladem drukiem J. Zawadzkiego 1821. Zip, 

Barbara Radziwilowna, traiedya w pięciu aktach, przez. 
F. Wężyka. z dodatkiem rozprawy agiey o poezyi 
dramatyczney» W 8ce. str. 102: Kraków. w księgar=- 

` ni A. Grabowskiego 1822. Zlp. 4. 


w Warszawie d. 2. Marca4,18%% 
si Zawadzki i Weeki: 


in 8. Paris- 


et inćdit par Diderot. 1 vol. in-8, Paris, 1821. fl. 12%, 


Wilno w Dru- _, 
karni dziecezyalnćy u XX. Missyonarzów 1821 Złp. 33: 


KU 


